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Sobota dnie 15 Stycznia r. 


Winceaty MAJEWSKI.) 


RZECZY KRAJOWE. 
Urządzenia i doniesienia. 
_ DYKTATOR, — Ponieważ doniesionóm mi 
zostało, iż dochody publiczne, które rękojmią 
sit skarbowych, a tém samém jeden z nojpićr- 
wszych warnnków skuteczności celów narodu 
słanowią, zagrożone są umniejszeniem pocho- 


dzącćm z niedość ścisłćj exekucji ich poboru; 


ostrzegam; iż tak urzędnicy na sirały $grosza 
publicznego postawieni, którzyby okojętneścią 
i pobłażaniem ścistemu wykonaniu powierzonym 


im obowiązkom uwłaczali, jako feź i ci, kiórzy-. 
by im wjakikolwiek sposób opór lub przeszko- 


dy w wykonywaniu icb obowiązków slawiać się 
poważyli, do najsusowszej pociąguionymi zo- 
steną odpowiedzialńości, jako wprost sukodzą- 
cy sprawie ojczyzny i godność.prawego obywa: 
telstwa każący. — (Podpisano; Chtopicht.—Se- 
kretarz stanu (podpisano) Plater. Za zgodność, 
Sekretarz jenerałny redy (podp: ) And. Pli- 
chta. Za godność Sekretarz jeneralny kommissji 
rządowćj przychodów i skarbu, Miniewski. 
Obwieszczenie.—Gdy dotąd brakuje w woj- 
sku wi:ln lekąrzy bataljonowych, wzywa zatem 
kommissj: „rządowa wojny wszystkich mających 
odpowiednie usposobienie , ażeby. pospieszali 
do służenia ojczyznie w zawodzie, mającym na 
celu ratunek i ulgę jéj obrońców. ; 
Dowody usposobienia,bądź w dyplomach,bądź 


Wlaściciel Dziennika Kurjer Polski ma zaszezyt donieść publiczności, że 
wy naszćj, należą osoby następujące. — Joachim LsLEWEL. — Wincenty NIEMOJOWSKI.— B Niwa 
dwik OsiŃski.— Albert GRZYMAŁA. —Kaz.BROBZIŃSKI, — Piotr WY KOCKI. —ZWISRK9 WEKI— Artur CZARNI ŻA WISZĄ. 
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poświęconego dobru cbeenćj spra" 
onawentura NivaoJOWSKI,— Lu- 
-— Jozefat 
— Andrzej PLiGnTA —Adryan 
Jarne wychodzenie pisma 


do tego pisna 
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w świadectwach wiarogodnych, mogą być co- 
dziennie składane w wydziale lekarskim kom= 
missji rządowej wojny — W Warszawie dnia 12 
stycznia 1931 roku. —Zastępca ministra wojny 
jenerał piechoty J. Krasiński. — Zastępca se- 
kretarza jeneralorgo szef wydziału artyDerji i 
inżeniesów Donej. 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 

Pani hr, Wąsowiczawa znowu znaczną zrobie 
ła ofiarę dla gwardji honorowćj; niedawno do- 
nieśliśmy, iż przejęta najczystszemi uczuciami 
patrjotyzmu, zajęta się wypracowaniem dla niej 
chorągwi; teraz nadesłala wartające kilka tysię- 
cy sróbra stołowe, przy następującym do doae 
wódzcy liście: „Nieposiadając dóbr w króle. 
stwie, a przeto niemając teraz Żadnych dochv- 
dów, ofiaruję srebra slofowego na składkę dla 
zacnćj mlodzieży akademickiej, która spie- 
szy w świętėj sprawie obreny ojczyzny. Upra- 
szam aby moja ollara była szczególnićj użytą 
na sprawienie jak najcieplejszych płaszerów.ść 
Przyjmij zacna Polko pajczalsze podziękowa- 
nie od całćj gwardji honorowćj; szlachetność 
czynów twoich pozostanie na zawsze miłą dła 
nas pamiątką; już niejednego z członków radziny 
twojćj wspomnienie, obudza w duszach naszych 
najżywszych błogosławieństw uczucia, zawierń 
młodzieńcom,:że i twoje imie z uwielbieniem 
wieczności przekażemy. Członkowie gwardji 
honorowej. > 


"kr 


Doszła nas wiadomość, Że dol.Makrota i în- 
nych supiegów osadzonych’ wiwięzieniu, puszcza» 
Ją ludzi różnych wjodwiedziny: u jednego znich 
miano znaleść ubior kobiecy, dla przebrania 


się aa roO oe Pani a że kiedy nas 


w skutku doniesień szpiegowskich, rząd EW 


- więził, nie puszczał do nas Światła i powietrza!.. 


A. G. jeden z dawnych więźniów. 

Gzyby nie było lepićj osadzić szpiegów na 
ustroniu gdzie w klasztorze, np.w Lądzie w Ka» 
liskiem u Cystewsów?.., 

„Józef Gołuchowski, dawny professor Wileń- 
ski, znany pajzaszczytnićj pomiędzy obywatel- 
stwem i w świecie uczonym : przybył w tych 
daiach do stolicy. Ma wkrótce rozpocząć pu 
bliczne lekcje « wniwersylecie o polityce, i o 
potrzebach kraju teraźniejszych, Ubrany jest 
w sukmankę sandomierską: jest coć zachwycą» 
jącego, widzićć tego „chłopa filozofa.“ 

W Wilnie miat Nowosilców pizeszło Z00akade- 
mików uwięzić, i wywieść ich niewiadomo dokąd. 

Członki kommissji wnorzenia dlogu krajo- 
wogo do czuwania nad czynnościami banku pol- 
skiego przeznaczonćj, zajęle są obecnie z woli 


o najwyższój władzy w rozniailiych nagłych po- 


stugach publicznych. W skutku tego zapvo- 
szonym został P. Jgnacy Dembowski, deputo= 


wany Płocki do zastąpienia swą obecnością” 


współdziałania reprezentantów narodu lyle po- 
trzebnego czynnościow bankowym do utrzyma= 
nia nieprzerwanćj wzięłości. 
bue do banku obywateli aaanych ze światta i 


prawej gorliwości, mesi wylać ważne owoce i 


utrwalić korzyści i bezpieczeństwo tćj drogiej 
dla narodu iastytucji. Dla tego samia usilność 
w tyin względzie nicobojętną jest zaletą tych 
którzy jej kierukkowi przew odniczą. 

Dla naiknienia baśni i plotek, officerowie 
owołani za świadków w zeznaniu podpułko- 


„wnika Dobrzańskiego , przystałi do redakcji 


następujące oświadczenie : — Oficerowie arty 10 
lerji, przytóczeni w rapporcie Podóńkkościć 


„Dobrzańskiego do Dyktatora, oświadczeją z po- 


wodu licznych zapytań które ich dochodzą ; iż 


mając, Sadownieą „stawać Ww sprawie której vap- 


port wspomniony daf poczatek, nie mogą os 
głosić Żadnych objaśnień przed ukończenien 
indagacji. — W Warszawie d. ła'stycznia 1831 
r. —Porucznii IVieszokoc, podporucznik Fali- 
ARD podporucznik Bzęwuski. 

Wyjątek z otrzymanego w dniu wczorajszym. 
listu adresowanego z punktu gdzie pułk 4 li- 
njowéj piecholy i pułk gwardji grenadjerów 
konsyśtuje. W dniu 9 t. m. z powodu. puszczo- 
nej pogłoski, jak się później okażało, mylaćj, 
dówódzcy pułków 4 linjowego i gwardji. gre- 

nadjerów wydali rozkazy i oznaczyłi punkta ze» 


~ brania się bataljonów; miimo odległej dysloka - 


cji po wioskach, nie minęło pół godziny, już 
wojsko przy okrzykach 1 radosnych, śpićwach 
patrjotycznych, spiesznym maszer ując krokiem, 
w oznaczonych stanęło miejscach, asianąwszy, po 
trzykroć wykrzyknęli głosem wojenaym: Nie 


 żginie nigdy Polska! Spiewali oni z serca: tọ 


Żbliżanie podo- h 


` Malachowski 


mazurka- naszego Dyktatora, to inne tegoczesne 
śpićwy,„ których się z ochotą uczą, a duch ta- 
ki ożywia nasze wojska, Że radosne ś śpićwy b o- 
okrzyki zdają się sklepienia niebios przebijać. ` 
Na dniu Ì2 b. m. i r. Dyktator potwierdził 
wybory officerów w baterji artyllerji gwardji 
narodowej M. S. Warszawy : kapitanem i do- 
wódzcą ićj baterji jest Wojciech Niemyski; pos 
rucznikami Adolf -Szach i Michał Kazanowski; 
podporacznikami 4. Kostyat, Stanisław Janicki, 

Stefan Ogilba I Mavzantowicz.. 
regimentarz Ach województw 

po lewym Brzegu Wisly. 

Obywatele! Rycerze! Krótka chaile isra 
miałem zaszczyt poświęcić się wzbrojeniu wa- 
szemu dv walki za najświętszą sprawę ojczy= 


any, jak by Ya najwyższą moją chlubą, tak bę. ` 


dnie pajdroższą Życia mego pamiątką. Pizos 
anaczony byłear na pr żewodnika waszego. Wy- 


"ście sprawili, fe nie byłem tylko Awiadtkiea 


czystegó zapałn s najgortiwsgych ofiar; uprzo- 
dz. liście się wszy scyj kto skwaphwiej stanie pod 
Ghael i drogiéj nam ojczyzny. Współoby- 


watele, odbierzcie dziękczynienie woje za u- 


'fnosć której daliście mnie dowody: — Rycerze! 


czytajcie wyrazy najczulszej wdzięczności , NIEŻY 


ACZ 


niezmordowaną portot, którąście dawnego to- 
- -warzysza broni/wspićrali. Te młode hufce są 
||waszóm dzielem. Ujrzy ich wkrótce ojczyzna, 
ubiegających się o śmierć lub zwycięstwo z do- 
świadczonemi wojownikami. — Chorągwie pod 
które śpieszą, SĄ godłem połączenia się wszy- 
stkich Polaków. . Znajdziem się tam wszyscy. 
Znajdzieim się wszędzie, gdzie nas powoła oj- 
czyznan, powinność i głos naszego Dyktetora. 

Chcąc jak najspiesznićj zadosyć uczynić pu: 
bliczności oczekującej wystawienia opery Nie- 
ma z Portici, dyrekcja Teatru Narodowego po- 
wzięta: zamiar wystawienia temczasowo trzech 
piórwszych aktów tej opery, z których ostatni 
kończy się na. wybachnięciu rewolucji, Głó: 
wna czyuność w fymi całym przedmiocie tóczy 


się na massie luda czyli chórach, a których wy=, 


uczenie o nas jest jeszcze bardzo utrudzają- 
cćm;awtoszcza gdy kilkonsstoletnie istnienie na- 
szego konserwatorjum muzyki, dotąd nie zaopa- 
'trzyło naszych chórów w individu wuzykał- 
niejsze. Następne akta jak najrychlćj wysta- 
wione będą. 3 
P. Antoni Ostrowski kasztelan mianowany 
został dowódzcą gwardji narodowej w stolicy. 
Dobra xięcia Adama ‘Czartoryskiego, w Rossji po- 
łożone , cesarz skonfiskował. Jest to godna odpo- 
wiedź, dana przez nieprzyjaciela Polski, na zarzuty 
niówczesne tych, co się targają zuchwale na wszy» 
stko, którzy w xięciu Adamie nawet, upatrują skazy. 
Bolesna jest dla obywatela widzićć, ze lekkomyśl- 
ność, bo złych chęci nieprzy puszczam, posuwa Swoje 
napaści, aż do tych imion, które narodowi zwykły 
przewodniczyć má drodze zbawienia i. honoru. rA 
xięciem Adamem nie mówiłem nawet w życiu mojóm 


nigdy: znam go jake obywatela, jako człowieka pu- - 


blicznego: a znam go jako najlepszego Polaka, jako 
najenotli wszego męża. Kiedy rząd zeszły prześla- 
dowat myśli i karał najświętsze narodowe, choćby 
słowa, xiaże Adam, w mowie pochwałnój Woronicza, 
okazał, że umie gardzić względami dworu, że nie 
zadrży przed czychającón prześlądowaniem, i że prze- 
chowuje najczystszy płomień miłości ojczyzny, go- 
dny krwi Jagiellonów;dobroczyńeóy Polski. W stano- 
wczćj chwili powstania wahalze sięt.. Czyż zapo- 
mnieliście posiedzenie senatu z dnia 20g0 grudnia $.. 
Czyż naród nie zna przysług xięcia dla nauk?.. Czyż 
niepamięta jego długiego dobrowolnego wygnania?.. 
„jego naczelnictwa , uniwersytetu w. Wiłaie * Nisse 


naród nie stracil i nie straci zaufania nigdy w xew 
Adamie. Xiąże Adan nawzajem odpowiedzial i od- 
powié godnie temu zaufaniu, .. d ; 

Zacny mężu! niech cię nie zrażają lekkie pociski 
dziennikarskie : częstokwoć owoce - pośpiechu i chęci 
żapelnienia kolumn... Zmuszano: nas długo do mil- 
czenia: teraz chcemy się wypisać, wygadać... „w bra~ 


ku przedmiotu rozpraw, trzeba ganić: a ganiemy “ 


tych, co się w wićrzchu naprzód pokazują... 
Pamiętajmy jakie krzywdy znosił Dąbrowski, Ps- 
niatowski, Kościuszko nawet: a dziś na ich wspo- 
mnienie drży w polskich piersiąch serce wdzięczne, 
dziś są ozdobą i kochankami narodu... Człowiek pu- 
bliczny; niech szuka zachęty i nagrody w sobie sä- 
mym i przyszłości... Kyle klęsk, tyle cierpień i 
zdrad, zrobiło nas podejrzliw emi... lada wieść naba- 
wia nas przerażeniem i trwogą... ale w chwilach sta- 
nowczych, w szczęściu lub w klęskach, wiemy ko- 
niu zaufać, kogo powołać, przy czyjem sercu zło- 
Żyć nasze nadzieje, naszą radość, nasze łzy, rozpacz 
i nasze losy... : Ww i 
Z Krakowa d. 4 stycznia: 1881 r. — Pićr- 
wszychlni tego miesiąca przybył do Krakowa 
JW. Tomasz Grabowski radca staau dyrektor 


. WA. 


jeneralny byłego oświecenia, to co opowiadał: 


wprawiało w odurzenie wszystkich; szczęściem 


_ Že nadeszła poczta zaspokojła bojaźliwych, ale 


dopiął swojego celu, bo otrzymał trudny do wy= 


jednania do Wićdnia paszport, gdzie używać 
będzie przez tyle lat pozyskanej reputacji wiel-* 


„kiego statysty likwidacyjnego ete. etc. i dumać 
a IW. Kalasantym Szaniawskim tam bawiącym, 
nad postępem młodzieży naszćj, odzupczającćj 


się tak czystym zapałem, szłachetnóm uniesie: 


niem i przywiązaniem do ojczyzny i praw konei 
stytucyjnych, wszystko to, co się stało i dziś 
dzieje, jest lech, i wspólnie 2 nimi  pracają” 
cych, niezaprzeczonóm dziełem. Jan Sawicki. 


U'WA Cal. 


` Waużne rady w czasie tnającej „prawa=' 4 


dzić się wojny. 


Wojna która się wkróżce ma rozpocząć 
na ziemi ojców naszych, będzie wojną naro- 


dową. Charakter tćj wojny odrębny jest zu- | 
Wojsko linjowe powin- 


pełnie od ińnych. 
no działać w stanowczych chwilach, naród 


uzbrojony ciągle, od świtu do zmierzchu, 
Wojsko linjowe mia być 


we dnie i w nocy. 


are 


( 28 ): | AG N 


ciałem, punktem środkowym, osią na której 
wszystko obracać się będzie, naród zaś u* 


zbrojony ma być wielkiemi ramiony które 
powinny otaczać, niepokoić, rozrywać nie-. 


przyjaciela: - Nie dość więc jest, aby to po- 


* „wstałoco uchwala postanowiła, potrzeba aby 


na bićrwszy odgłos: wojna, wszystko prócz 
zgrzybiałych starców, dzieci i niewiast pos 
wslało, awtenczasi my, i świat,i dzi:je uwie- 


rzą Że naród powstał, Wojna więc nieżliczo» . 


nych partyzantów uorganizować się powin» 
na, a temi partyzantami powinien być ka: 
żdy pan na czele swojćj gminy. Nie ma- 
my gór i wąwozów hiszpańskich, lecz mamy 
nasze nieocenione lasy, które zaludniać się 
powinny zbrojnym partyzantem i być po- 
strachem wrogów.- Robienie zasiek po la- 
sach, tamowanie wszelkiemi przeszkody po- 
stępu nieprzyjaciela, zrzucanie mostów, ro- 
bienie zalewów przez spuszczanie wód, par: 
tyzantów ma być udziałem. Partyzanci ci, 
niewdając się w wielkie bajki, powinni cono- 
'enie, napadać, niepokoić, nużyć nieprzyja- 
ciela, słowem niedając mu chwili odpoczyn- 
ku zdemoralizować go, nim do stanowczćj 
stanie rozprawy. : Partyzanci powinni chwy- 
tać kurjerów, patrolle, wszelkie kommunika- 
cje rozrywać nieprzyjacielowi, przesyłać do 
swego wojska pewne wiadomości; z boków i 
Lyłu nieprzyjaciela, wpadać na wszelkie tran- 
sporta Żywności i amunicji, a co uwieść nie 
zdołają, niszczyć ogniem lub w wodzie. Po- 
winnością jestich także zatrważające wśród 
wrogów rozsiewać wiadomości, i falszywemi 
zapowiadaniami o naszych ruchach mylić 
przezorność:i badania dowódzców rossjiskich. 
Jeżeli partyzanci ci jaż odcięci będą od nas, 
tym skuteczniejszemibędąich działania, gdy 
z tyłu i boku niepokoić będą kolumny. Po- 
dwoić właśnie należy tę wżelką czynność dla 
ojczyzny. lm trudniej, tym więcćj zasługi. 
Wszakże o wszystko idżie, a więc każdy jn- 


ny wzgląd jest zbrodnią przeciw Polsce. 
Od was więc zależy województwa prawego 


„brzegu Wisły, zwłaszcza Podlaskie, Augii=" 


stowskie i Lubelskie dać pićrwszy przykład 
tym które zasłaniane jeszcze. Tak: dziala 
powstający naród, tak tylko awycięztwo jest 
podobnem. Niech każdy krok będzie bo- 
jem, każda wieść dochodząca nieprzyjaciela, 
podstępem wojennym, każdy gaj nową prze- 
szkodą i postrachem, każda chwila nowym 
dla niego niepokojem i niepewnością. W la. 
sy więc, w lasy bracia, w lasy caly narodzie. 
Niech cala Polska będzie wielką siecią, w 
której Lew potężny coraz bardzićj wikłać 
się będzie, im dalćj postępować się ośmieli. 
Ghcecie szęzerze ojczyzny, tak dzialajcie, a 
jeżeli po rzekach krwi rozlanych, po tysia- 
cznych bojach, i zupeľném nas rozgromieniu, 
wszystkie znikną nadzieje, wówczas przysięż- 
my sobie z calym ludem Polskim opuscić le- 
piej tę ziemię niż w haniebne poddać się o- 
kowy. Przyjmie nas każdy lud Europy, lecz 
wtenczas tylko z szacunkiem i podziwieniem, 
jeżeli olbrzymiego wzgledem ojczyzny do- 
pełniemy „obowiązku. Dawaliśmy „dotąd 
przykłady światu miłości rodzinnej ziemi. 
Zdobądźmy się na tę ostatnią ofiarę, lecz ta-: 
ką, aby dzieje zaledwie kiedyś uwierzyć 
mogły czym byli iak zginęli Polacy. (*) * 
cieli wiejskich, aby ile możności artykulu tego treść, 
ze stosowńą nauką pomiędzy włościanami rozszerza- 
li. Wzywamy takze rząd, aby w duchu tego artyku- 
tu zrobił do naroda-ogezwę: a nawet wydał prawo 
ru 4a które bezwątpienia póidą wszyscy . 


Ktoby życzył sobie sprzedać i dostawić w krótkimi 
czasie do Modlina słonię prostą, groch lub kaszę ję: 
czmienną, okowitę, woły tluste, a do Warszaw y : 
groch, kaszę, słoninę. sadlo, za gotowe zaraz pie- 
niądze i korzystne ceny, zechce się zgłosić de Ho- 
telu Polskiego pod Ner 1, a da Modlina każdego 
dnia do domu Martta dla zawarcia układu. 
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